
Troch  kulturyę

1. Widz c ten znak (jazda na zamek b yskawiczny, lewy pas zje d a naą ł ż ż  

prawy)

a. jad c lewym pasem, jak najszybciej zmieniasz pas na prawy, ustawiaj c sią ą ę 

kul turalnie w ci gu samochodów oczekuj cych na przejazd; ą ą (Tak. Cho  jest toć  

dopuszczalne to dla utrzymania p ynno ci ruchu rozwi zaniem bardziejł ś ą  

po danym pozostaje jazda na tzw. „zamek b yskawiczny” czyli tu  przedżą ł ż  

miejscem zw enia jezdni na przemian jad  samochody z lewego i  prawegoęż ą  

pasa.)

b. umo liwiam, zmian  pasa innym ż ę (Tak. Wpu  innych je li oczekujesz, ebyść ś ż  

kto  kiedy  wpu ci  i  Ciebie. Cho  jest to jeden z tzw. znaków nieformalnych toś ś ś ł ć  

jednak p ynno  ruchu w sytuacji zw enia zale y g ównie od kul tury jazdył ść ęż ż ł  

uczestników ruchu.)

c. gdy wszyscy ustawieni s  ju  na prawym pasie i  czekaj  cierpliwie, a widzą ż ą ę 

poruszaj cy si  lewym pasem samochód, staram si  zmusi  go do zatrzymaniaą ę ę ć  

i  uniemo liwiaj c mu jazd  do samego ko ca pasa, a nast pnie „wepchaniaż ą ę ń ę  

si ”  ę (Nie. Po pierwsze blokowanie przejazdu jest wykroczeniem. Po drugie z 

punktu widzenia p ynno ci ruchu rozwi zaniem bardziej efektywnym jestł ś ą  

sprawna jazda na tzw. „zamek b yskawiczny”. Po t rzecie, blokowanie innychł  

jest zachowaniem agresywnym i  mo e nakr ca  jedynie spiral  agresji)ż ę ć ę

d. jad c lewym pasem kontynuuj  jazd  nim do zw enia jezdni, gdzieą ę ę ęż  

poprzedzaj c manewr w czonym kierunkowskazem, w miar  mo liwo ci ią łą ę ż ś  

miejsca zmieniam pas na zasadzie „zamka b yskawicznego” ł (Tak. Najbardziej 

efektywny z punktu widzenia p ynno ci ruchu drogowego jest w a nie tzw.ł ś ł ś  

„zamek b yskawiczny”. Nie mo emy t raktowa  go jednak jako swojegoł ż ć  

bezwzgl dnego prawa, lecz raczej wspólnego dobra, bez budowaniaę  

niepotrzebnych napi  oraz agresji.)ęć

2. Na autostradzie b d  drodze szybkiego ruchu:ą ź

a. wje d aj cy na pas rozp dowy ma obowi zek ust pienia pierwsze stważ ż ą ę ą ą ń  

pojazdom uczestnicz cym w ruchu ą (Tak. Wjazd z pasa rozp dowego na pasyę  

w a ciwe niezale nie czy autostrady, drogi ekspresowej czy innej kategori i jestł ś ż  



t raktowany jak w czenie si  do ruchu. Manewr zmiany pasa b dzie wi cłą ę ę ę  

t raktowany dok adnie tak jakby my np. wje d ali na jezdni  z kraw nika,ł ś ż ż ę ęż  

wyje d ali ze stacji benzynowej czy strefy zamieszkania. W czaj cy si  doż ż łą ą ę  

ruchu musi bezwzgl dnie ust pi  pierwsze stwa wszystkim pojazdomę ą ć ń  

uczestnicz cym ju  w tym ruchu. Nie mo na równie  powodowa  utrudnie  wą ż ż ż ć ń  

ruchu. Oznacza to, e zmiana pasa na autostradzie przy pr dko ci 60 km/h,ż ę ś  

gdy na pasie obok samochody jad  z pr dko ci  130 czy 140 km/h jestą ę ś ą  

zabronione. Po to powsta y pasy rozp dowe aby je w pe ni wykorzystywa !)ł ę ł ć

b. w czaj cy si  do ruchu ma obowi zek rozp dzenia si  na pasie rozp dowymłą ą ę ą ę ę ę  

zanim w czy si  do ruchu (zmieni pas) sygnalizuj c odpowiednio wcze niełą ę ą ś  

kierunkowskazem zamiar wykonania manewru (Tak. Wiele osóbo o tym 

zapomina, a po to w a nie powstaj  pasy rozp dowe, aby umo liwił ś ą ę ż ć 

bezpiecznie i  p ynne rozp dzenie si  zanim wykonamy manewr w czenia sił ę ę łą ę 

do ruchu. Pasy te s  odpowiednio d ugie, aby da  kieruj cym spory marginesą ł ć ą  

bezpiecze stwa.)ń

c. pojazd b d cy w ruchu, w razie takiej mo liwo ci i  nie powoduj c zagro eniaę ą ż ś ą ż  

b d  utrudnienia ruchu innym pojazdom, powinien umo liwi  w czenie si  doą ź ż ć łą ę  

ruchu pojazdom b d cym na pasie rozp dowym ę ą ę (Tak. Dotyczy to jednak nie 

tylko ewentualnego wpuszczenia kieruj cego przed siebie. Je li jest toą ś  

mo liwe, doje d aj c do pasa rozp dowego, upewniwszy si , e nież ż ż ą ę ę ż  

spowodujemy manewrem zagro enia b d  nie utrudnimy innymż ą ź  

u ytkownikom jazdy, powinni my zjecha  na lewy pas ruchu. Nie zwalniaj c,ż ś ć ą  

zachowamy p ynno  jazdy, a jednocze nie umo liwimy innym bezproblemoweł ść ś ż  

w czenie si  do ruchu. Podkre lmy jednak, zasada ta nie mo e by  stosowana,łą ę ś ż ć  

gdy nasz manewr b dzie stanowi  zagro enie (np. przed manewrem w lusterkuę ł ż  

zobaczyli my na lewym pasie szybciej poruszaj c si  od nas pojazd).)ś ą ę

d. jad cy lewym pasem ruchy mo e zmie  go na prawy na wysoko ci pasaą ż ć ś  

rozp dowego ę (Nie. W wi kszo ci przypadków uniemo liwiaj  to znaki poziome.ę ś ż ą  

Jednak w przypadku ich braku (linie przerywane) dla bezpiecze stwa jak iń  

p ynno ci oraz kul tury jazdy powinni my w miar  mo liwo ci poczeka  zeł ś ś ę ż ś ć  

manewrem do momentu zako czenia pasu rozp dowego. Oczywi cie zasada tań ę ś  

b d ca bardziej zwi zana z kul tur  jazdy ani eli z przepisami nie wy czaę ą ą ą ż łą  

obowi zku poruszania si  w miar  mo liwo ci prawym pasem. To od kierowcyą ę ę ż ś  

zale y taktyka jazdy, czyli patrzenie dalej, aby przewidywa  i przygotowyważ ć ć 

si  do tego co nast pi, a nie reagowa  na to co si  sta o.)ę ą ć ę ł



3. Jazda lewym pasem na drodze dwupasmowej

a. jest wskazana, gdy  umo liwia bezpieczniejsz  jazd  ż ż ą ę (Nie. Nasze 

bezpiecze stwo nie zwi ksza si  jad c lewym pasem . Wr cz przeciwnie,ń ę ę ą ę  

ut rudniaj c jazd  innym mo emy sami wywo a  potencjalnie niebezpieczną ę ż ł ć ą 

sytuacj  drogow . W Polsce obowi zuje ruch prawostronny, nakazuj cę ą ą ą  

kieruj cym jazd  mo liwie blisko prawej kraw dzi jezdni. Jazda lewym pasemą ę ż ę  

nie mo e równie  ogranicza  prawa innych do korzystania z niego. Wolnaż ż ć  

jazda, nie obserwowanie tego co dzieje si  za nami oraz nie umo liwianieę ż  

innym wyprzedzenia jest wykroczeniem.)

b. wymaga szczególnego zainteresowania tym co dzieje si  za naszym pojazdemę  

(Tak. To generalnie du y problem na Polskich drogach. Nauczmy si  korzystaż ę ć 

z lusterek, prawo nak ada na nas taki obowi zek, a jednak dla znacznej cz cił ą ęś  

kierowców w Polsce jest to nadal obca czynno . Spojrzenie do lusterka raz naść  

godzin  nic nie zmienia! Tak jak mamy wiadomo  tego co przed nami takę ś ść  

powinni my wiedzie  co dzieje si  za nami. Nie chodzi tu wy cznie o kul turś ć ę łą ę 

czy p ynno  jazdy, lecz przede wszystkim o bezpiecze stwo w ruchuł ść ń  

drogowym. Patrz w lusterka! Nie tylko odpowiednio wcze niej przedś  

manewrem, ale i  na prostej drodze.)

c. jest dopuszczalna je li planujemy skr t w lewo, ale nie wcze niej ni  od 1000ś ę ś ż  

m przed wyznaczonym pasem do skr tu ę (Nie. To oczywi cie nieprawda.ś  

Odleg o  nie ma tutaj znaczenia. Podstaw  pozostaje nie utrudnianie jazdył ść ą  

innym u ytkownikom ruchu. Zmiana pasa na lewy i  kontynuowanie nim jazdyż  

znacznie wcze niej, pomimo faktu, e znajduj  si  na nim szybciej jad ceś ż ą ę ą  

pojazdy jest zabroniona (wymuszenie pierwsze stwa) i  potencjalnie bardzoń  

niebezpieczna. W a ciwie wykonany manewr powinien zak ada  rozp dzenieł ś ł ć ę  

si  na w asnym, a nast pnie zmian  pasa. Hamowanie do samego skr tu wę ł ę ę ę  

lewo, w miar  mo liwo ci powinno si  za  odby  ju  na wyznaczonym do tegoę ż ś ę ś ć ż  

pasie.)

d. zamiar skr tu w lewo mo e by  wykonany po rozpocz ci hamowania ę ż ć ę (Nie. 

Powtórzmy to jeszcze raz wyra nie. Kierunkowskaz s u y do zasygnalizowaniaź ł ż  

zamiaru wykonania manewru. Nieod cznym elementem manewru skr tu jestłą ę  

wytracanie pr dko ci przed skr tem. Dla naszego w asnego bezpiecze stwa,ę ś ę ł ń  

stosujmy kierunkowskaz wcze niej. Poinformujemy w ten sposób kieruj cychś ą  

jad cych za nami, o ewentualnej konieczno ci i  ich hamowania. Je li nie lubiszą ś ś  



by  zaskakiwany, nie zaskakuj i  innych! To, e wiesz gdzie chcesz jecha  nieć ż ć  

oznacza, e kto  wie to tak dobrze jak Ty.)ż ś  

4. Maj c wiat o zielone:ą ś ł

a. mo emy zawsze wjecha  na skrzy owanie ż ć ż (Nie. To nie zielone wiat oś ł  

determinuje mo liwo  wjazdu na skrzy owanie, lecz mo liwo  jegoż ść ż ż ść  

opuszczenie. Nagminnie spotyka si  sytuacje, w której kieruj cy wje d aj  naę ą ż ż ą  

skrzy owanie ograniczaj c, a nawet tamuj c ruch innym pojazdom, czyż ą ą  

pieszym po zmianie wiat a. Stanowi to wykroczenie oraz jest przyk ademś ł ł  

braku przewidywania za kierownic . Nie mo na usprawiedliwia  takiegoą ż ć  

zachowania po piechem i ch ci  „przeci ni cia si ”. Ka dy si  spieszy, a jakś ę ą ś ę ę ż ę  

dowodz  badania nad ruchem drogowym, tego typu zachowanie zmniejszaą  

tylko przepustowo  skrzy owa  godz c w nas samych. W cz ci krajówść ż ń ą ęś  

spotka  mo na wymalowane specjalne pasy na skrzy owaniach, wyznaczaj ceć ż ż ą  

obszar w którym je li znajdzie si  samochód po zmianie wiate , jego kierowcaś ę ś ł  

otrzymuje pot ny mandat.)ęż

b. mo emy wjecha  na skrzy owanie tylko je li mo liwe jest jego opuszczenież ć ż ś ż  

(Tak. To nie zielone wiat o determinuje mo liwo  wjazdu na skrzy owanie,ś ł ż ść ż  

lecz mo liwo  jego opuszczenie. Nagminnie spotyka si  sytuacje, w którejż ść ę  

kieruj cy wje d aj  na skrzy owanie ograniczaj c, a nawet tamuj c ruchą ż ż ą ż ą ą  

innym pojazdom, czy pieszym po zmianie wiat a. Stanowi to wykroczenie orazś ł  

jest przyk adem braku przewidywania za kierownic . Nie mo nał ą ż  

usprawiedliwia  takiego zachowania po piechem i  ch ci  „przeci ni cia si ”.ć ś ę ą ś ę ę  

Ka dy si  spieszy, a jak dowodz  badania nad ruchem drogowym, tego typuż ę ą  

zachowanie zmniejsza tylko przepustowo  skrzy owa  godz c w nas samych.ść ż ń ą  

W cz ci krajów spotka  mo na wymalowane specjalne pasy naęś ć ż  

skrzy owaniach, wyznaczaj ce obszar w którym je li znajdzie si  samochód poż ą ś ę  

zmianie wiate , jego kierowca otrzymuje pot ny mandat.)ś ł ęż

c. je li nie jest mo liwe opuszczenie skrzy owania, nie mo emy oczekiwa  nadalś ż ż ż ć  

na l ini i  warunkowego zatrzymania lecz powinni my ruszy  (podjechaś ć ć 

dalej(np. na przej cie dla pieszych) ś (Nie. Mamy prawo oczekiwania na l ini i  

warunkowego zatrzymania, wjazd na przej cie dla pieszych czy cz ciowo naś ęś  

skrzy owanie jest t raktowane jako wjechanie na skrzy owanie. Powinni myż ż ś  

spokojnie oczekiwa , by  jednak przygotowani do ruszenia, obserwuj cć ć ą  

zarówno sytuacj  na skrzy owaniu, jak i  sygnalizator wietlny. Brakiemę ż ś  



kultury jazdy jest w takiej sytuacji t r bienie na osob  oczekuj c  naą ę ą ą  

mo liwo  wjazdu na skrzy owanie. Takie zachowanie budzi jedynie agresjż ść ż ę 

nie przyspieszaj c samego ruchu. W Polce w roku 2000 r. zarejestrowanychą  

by o 9.991.260 samochodów osobowych. Do dnia dzisiejszego ta l iczba sił ę 

podwoi a (w 2009 r. by o to odpowiednio 16.494.650 aut) przy niewielkichł ł  

zmianach w systemie drogowym!)

d. maj c mo liwo  opuszczenia skrzy owania powinni my bezzw ocznie ruszyą ż ść ż ś ł ć 

po poprzedzaj cym nas poje dzie ą ź (Tak. Nawet stoj c w korku na dalszymą  

miejscu, powinni my obserwowa  sytuacj  przed nami oraz sam sygnalizator,ś ć ę  

aby by  przygotowanym do ruszenia tu  za poprzedzaj cym nas pojazdem.ć ż ą  

Przygotowanie oznacza koncentracj  oraz wybranie odpowiedniego biegu.ę  

Ewentualnie zapewnienie sobie mo liwo ci ruszenia pod gór . Pozostawianież ś ę  

zbyt du ych odst pów czy brak koncentracji na tym co dzieje si  dooko aż ę ę ł  

zmniejszaj  jedynie przepustowo  skrzy owa . To, e tu  przed nami wiat oą ść ż ń ż ż ś ł  

zmieni o si  z zielonego na czerwone nie oznacza, e mamy mnóstwo czasu doł ę ż  

ruszenia. Obecnie na wielu skrzy owaniach stosuje si  „inteligentne”ż ę  

rozwi zania dopasowuj ce si  do nat enia ruchu.)ą ą ę ęż

5. Widz c we wstecznym lusterku motocyklist  lub inny szybciej jad cy odą ę ą  

nas jedno lad:ś

a. w miar  mo liwo ci umo liw mu bezpieczne wyprzedzenie umo liwiaj c muę ż ś ż ż ą  

dalsze szybsze kontynuowanie jazdy (Tak. To oznaka kultury na drodze i  

braku oznak ma ostkowo ci. By  wyprzedzonym to nie jest ujma na honorze.ł ś ć  

Drogi to nie tor wy cigowy, aby walczy  na nich o pozycje. Kierowcyś ć  

samochodów nie musz  lubi  jedno ladów i  z wzajemno ci , wymagany jestą ć ś ś ą  

jednak wzajemny szacunek. Tu uwaga do motocyklistów, wspomniany 

szacunek dzia a jednak w obie strony! Widz c motocyklist  we wstecznymł ą ę  

lusterku warto przepu ci  go, umo liwiaj c bezpieczne wykonanie manewruś ć ż ą  

wyprzedzania.)

b. t rzymaj si  lewej strony swojego pasa ruchu ę (Nie. By  wyprzedzonym to nieć  

jest ujma na honorze. Drogi to nie tor wy cigowy, aby walczy  na nich oś ć  

pozycje. Kierowcy samochodów nie musz  lubi  jedno ladów i z wzajemno ci ,ą ć ś ś ą  

wymagany jest jednak wzajemny szacunek. Tu uwaga do motocyklistów, 

wspomniany szacunek dzia a jednak w obie strony! Widz c motocyklist  weł ą ę  

wstecznym lusterku warto przepu ci  go, umo liwiaj c bezpieczne wykonanieś ć ż ą  



manewru wyprzedzania.)

c. podczas mocniejszego hamowania, w miar  mo liwo ci staraj si  utrzyma  torę ż ś ę ć  

jazdy na rodku swojego pasa ruchu ś (Nie. To bardzo wa ne, aby w miarż ę 

mo liwo ci pozostawi  motocykli cie dodatkowe miejsce na bezpieczneż ś ć ś  

wyhamowanie. Zje d aj c p ynnie do jednej z kraw dzi pasa dajemy imż ż ą ł ę  

dodatkowe miejsce na hamowanie, które w przypadku motocykla wcale nie jest 

tak prostym jak w przypadku samochodów. Aby tego dokona  my musimyć  

„tylko” wiedzie  co dzieje si  za nami (patrzy  w lusterka!) a podczas samegoć ę ć  

hamowania wykona  delikatny ruch kierownic . Dla motocyklisty mo e toć ą ż  

oznacza  granic  mi dzy yciem a mierci . Zasada ta dotyczy równieć ę ę ż ś ą ż 

hamowania awaryjnego gdy jedzie za nami inny samochód. W takim 

przypadku nie zawsze mo liwym jest pozostawienie a  tak du ej i lo ciż ż ż ś  

miejsca.)

d. podczas mocniejszego hamowania, w miar  mo liwo ci staraj si  zjechaę ż ś ę ć 

p ynnie do jednej z kraw dzi swojego pasa ruchu ł ę (Tak. To bardzo wa ne iż  

stanowi oznak  du ej wiadomo ci bezpiecze stwa w ruchu drogowym. Toę ż ś ś ń  

równie  w naszym interesie, aczkolwiek wykonuj c manewr hamowania w tenż ą  

sposób dajemy przede wszystkim motocyklistom znacz co wi kszy marginesą ę  

bezpiecze stwa. Zje d aj c p ynnie do jednej z kraw dzi pasa dajemy imń ż ż ą ł ę  

dodatkowe miejsce na hamowanie, które w przypadku motocykla wcale nie jest 

tak prostym jak w przypadku samochodów. Aby tego dokona  my musimyć  

„tylko” wiedzie  co dzieje si  za nami (patrzy  w lusterka!) a podczas samegoć ę ć  

hamowania wykona  delikatny ruch kierownic . Dla motocyklisty mo e toć ą ż  

oznacza  granic  mi dzy yciem a mierci . Zasada ta dotyczy równieć ę ę ż ś ą ż 

hamowania awaryjnego gdy jedzie za nami inny samochód. W takim 

przypadku nie zawsze mo liwym jest pozostawienie a  tak du ej i lo ciż ż ż ś  

miejsca.)

6. Hamuj c:ą

a. awaryjnie na drodze o wy szej dopuszczalnej pr dko ci w czenie wiateż ę ś łą ś ł 
awaryjnych mo e zdezorientowa  innych uczestników ruchu ż ć (Nie. Cho  nie jestć  

to obowi zkiem, lecz dobrym obyczajem z powodzeniem stosowane jest wą  

krajach o nieporównywalnie wy szej kul turze jazdy ni  w Polsce. W czenież ż łą  

wiate  awaryjnych pozwala wcze niej ostrzec kieruj cych pojazdami jad cymiś ł ś ą ą  

za nami o niebezpiecze stwie. Wielu producentów stosuje ju  rozwi zaniań ż ą  



automatycznie uruchamiaj ce tego typu dzia anie wiate  (w czenie wiateą ł ś ł łą ś ł 
awaryjnych b d  szybkie miganie wiate  stopu). Jest to jednak nadalą ź ś ł  

rzadko , a ponadto uruchamiane jest jedynie w sytuacji bardzo mocnegość  

hamowania. Nie zawsze musi to nast pi , a ostrze enie z pewno ci  nieą ć ż ś ą  

zaszkodzi. Czasami my widzimy co jest za wzniesieniem i  wiemy, eż  

koniecznym b dzie zatrzymanie. Kieruj cy za nami na pewno tego nie wie.ę ą  

Dla naszego bezpiecze stwa ostrze my go o tym.)ń ż

b. popatrz w lusterka, aby oceni  sytuacj  za sob  ć ę ą (Tak. To dla naszego i  innych 

bezpiecze stwa! To, e nam si  uda wyhamowa  wcale nie musi oznacza , eń ż ę ć ć ż  

jeste my bezpieczni. Rozp dzony pojazd jad cy za nami czy mniejś ę ą  

do wiadczony kierowca mo e nie da  rady w a ciwie zareagowa . Widz c co siś ż ć ł ś ć ą ę 

dzieje za nami mamy jeszcze niejednokrotnie sporo czasu na podj cie dzia a .ę ł ń  

Po zatrzymaniu czy stanowczym wytraceniu pr dko ci przed przeszkod  któraę ś ą  

ju  ust pi a mo emy si  rozpocz  rozp dzanie unikaj c czy minimalizuj cż ą ł ż ę ąć ę ą ą  

skutki  najechania na nas, mo emy w t rakcie hamowania zjecha  do kraw dziż ć ę  

swojego pasa ruchu lub na pobocze aby zapewni  miejsce do „ucieczki”ć  

pojazdowi za nami. Od nas równie  zale y w asne bezpiecze stwo. Patrz wż ż ł ń  

lusterka!)

c. kierowca ma zawsze prawo decydowa  o jego sile, niezale nie od warunkówć ż  

panuj cych na drodze ą (Nie. Prawo o Ruchu Drogowym jednoznacznie stanowi, 

i  kieruj cy jest obowi zany hamowa  w sposób nie powoduj cy zagro eniaż ą ą ć ą ż  

bezpiecze stwa ruchu b d  jego utrudniania. Oznacza to, e nie mo emyń ą ź ż ż  

hamowa  w sposób nie wspó mierny do warunków ruchu. Je li np. poruszamyć ł ś  

si  drog  o stosunkowo wysokiej dopuszczalnej pr dko ci, woko o nic si  nieę ą ę ś ł ę  

dzieje co mog oby sugerowa  nag e hamowanie, nie mo emy gwa townieł ć ł ż ł  

nacisn  rodkowego peda y tylko dlatego, e nagle podj li my decyzj  oąć ś ł ż ę ś ę  

zjechaniu w le n  drog  gruntow  aby odpocz ! A wszystko to jeszcze bezś ą ę ą ąć  

uprzedniego w czenia kierunkowskazu!) łą

d. do zatrzymania, b d  przygotowany do szybkiego ruszenia ą ź (Tak. To również 

dla naszego bezpiecze stwa. Cz sto przeszkoda przed któr  zmuszeni jeste myń ę ą ś  

wyhamowa , znika (samochód wymuszaj cy pierwsze stwo odje d a czyć ą ń ż ż  

zwierzak ucieka) ruch jednak toczy si  dalej. Jad cy za nami mogli nie widzieę ą ć 

tego e si  zatrzymali my, zw aszcza je li samo zatrzymanie nast pi o wż ę ś ł ś ą ł  

miejscu czy warunkach o ograniczonej widoczno ci. Warto jak najszybciejś  

ruszy  z miejsca minimalizuj c w ten sposób ewentualne ryzyko wyst pieniać ą ą  

sytuacji awaryjnej.)



7. Jad c poza terenem zabudowanym drog  dwupasmow , zwalniaj c czyą ą ą ą  

hamuj c mocniej przed pojazdami stoj cymi na lewym pasie ruchu:ą ą

a. zawsze staramy si  zjecha  na prawy pas ruchu ę ć (Nie. Mo e to si  okazaż ę ć 

potencjalnie bardzo niebezpiecznym manewrem. Ponadto nag e wjechanieł  

przed jad ce prawym pasem pojazdy (dodatkowo bez odpowiednio wczesnegoą  

zasygnalizowania takiego zamiaru) mo e znacz co zwi kszy  ryzykoż ą ę ć  

niedohamowania pojazdu przed który wjechali my. Pami tajmy, to e przedś ę ż  

samochodem ci arowym jest du o przestrzeni nie musi oznacza , e jegoęż ż ć ż  

kierowca jest f i lantropem. Droga hamowania przys owiowego „Tira” mo eł ż  

wynie  nawet 100 m wi cej ni  przeci tnego samochodu osobowego! Miejsceść ę ż ę  

które my zaj li my naszym nieprzemy lanym manewrem mo e si  wi c okazaę ś ś ż ę ę ć 

tym którego zabraknie mu do zatrzymania.)

b. w miar  mo liwo ci staramy si  pozosta  na swoim pasie ruchu, nie wykonuj cę ż ś ę ć ą  

niepotrzebnych manewrów (Tak. Maj c do czynienia z sytuacj  wyj tkow ,ą ą ą ą  

niestandardow , lepiej nie wykonywa  dodatkowych manewrów, którymią ć  

mogliby my dodatkowo zwi kszy  ryzyko sytuacji awaryjnej.)ś ę ć

c. powinni my skontrolowa  sytuacj  za nami w lusterkach ś ć ę (Tak. Niezale nie coż  

si  dzieje na drodze, w ka dej sytuacji powinni my wiedzie  co dzieje si  zaę ż ś ć ę  

nami. Nic nie zwalnia nas z tego obowi zku. Tym bardziej w sytuacjią  

zwi kszonego ryzyka.)ę

d. w przypadku podj cia decyzji o zmianie pasa nale y odpowiednio wcze nieę ż ś  

zasygnalizowa  manewr kierunkowskazem ć (Tak. I  znów wydaje si  toę  

oczywiste. Praktyka uczy jednak, e znacz ca cz  polskich kierowców u yważ ą ęść ż  

kierunkowskazów zbyt pó no. W przypadku braku mo liwo ci odpowiednioź ż ś  

wczesnej sygnalizacji zamiaru wykonania zmiany pasa ruchu, winni my zś  

niego zrezygnowa .)ć

8. Po wyprzedzeniu rowerzysty:

a. bezwzgl dnie jak najszybciej nale y zjecha  do prawej kraw dzi jezdni ę ż ć ę (Nie. 

Taki manewr mo e utrudni  kontynuowanie jazdy jedno ladem. Manewrż ć ś  

wyprzedzania nie mo e wp ywa  na mo liwo  dalszego poruszania siż ł ć ż ść ę 

pojazdowi wyprzedzanemu. Szanujmy si  nawzajem.)ę



b. w przypadku konieczno ci zatrzymania samochodu nale y stan  tak, abyś ż ąć  

umo liwi  ewentualne ponowne wyprzedzenie nas przez kieruj cegoż ć ą  

jedno ladem z prawej strony ś (Tak. W takim przypadku, pozostawienie miejsca 

kieruj cemu jedno ladem jest przyk adem kul tury jazdy i  szacunku dla innychą ś ł  

uczestników ruchu. Oby tego typu zachowania sta y si  standardem nał ę  

polskich drogach.)

c. powinni my unika  mocnego hamowania ś ć (Tak. Niepisanym obowi zkiemą  

kierowcy jest my lenie za kierownic  i  ustalenie taktyki jazdy. Widz cś ą ą  

sytuacj , w której za chwil  b dziemy musieli stan , wyprzedzenie wówczasę ę ę ąć  

jedno ladu i hamowanie tu  przed nim nie nale y do zachowa  wiadcz cych oś ż ż ń ś ą  

wysokiej kul turze takiego kierowcy. Szanujmy swoje prawa, ale również 

szanujmy siebie nawzajem my l c równie  o innych uczestnikach ruchu, nieś ą ż  

tylko o sobie. Oczywistym jest, e jedno lad, zw aszcza w wietleż ś ł ś  

obowi zuj cych przepisów, b dzie w korku porusza  si  szybciej od nas aą ą ę ł ę  

uniemo liwianie mu dalszej jazdy mo e by  t raktowane nawet jakoż ż ć  

wykroczenie.)

d. mamy pierwsze stwo skr caj c w prawo, przed rowerzyst  jad cym prostoń ę ą ą ą  

wydzielon  cie k  rowerow  ą ś ż ą ą (Nie. Od 23 maja 2011 roku, dostosowane do 

prawodawstwa unijnego przepisy daj  w takiej sytuacji pierwsze stwoą ń  

rowerzy cie. Nie bez znaczenia pozostaje zagadnienie kul tury jazdy.ś  

Wyprzedzenie  jedno ladu niezale nie czy ma on pierwsze stwo czy te  nie,ś ż ń ż  

tylko po to aby zajecha  mu drog  skr caj c tu  przed nim w prawo nie nale yć ę ę ą ż ż  

do zachowa  wiadcz cych o wysokiej kul turze takiego kierowcy. Szanujmyń ś ą  

swoje prawa, ale równie  szanujmy siebie nawzajem my l c równie  o innychż ś ą ż  

uczestnikach ruchu, nie tylko o sobie.)

9. Kieruj cy, jad c za innym pojazdem silnikowym:ą ą

a. ma bezwzgl dnie utrzyma  bezpieczn  odleg o  od niego ę ć ą ł ść (Tak. Kodeks, 

zobowi zuje kieruj cego do utrzymywania odst pu niezb dnego do unikni ciaą ą ę ę ę  

zderzenia w razie hamowania lub zatrzymania si  poprzedzaj cego pojazdu. Wę ą  

praktyce oraz teori i  jazdy defensywnej stosuje si  w tym miejscu „regu  2ę łę  

sekund”. Nakazuje ona utrzymanie takiego odst pu jaki w czasie 2 sekundę  

przy danej pr dko ci przejedzie pojazd. Im szybciej wi c jedziemy, tym wi kszyę ś ę ę  

odst p winni my zachowa .)ę ś ć

b. mo e zbli y  si  poza terenem zabudowanym na minimalnie 2 metry do niego,ż ż ć ę  

je li ma zamiar jego wyprzedzenia i  odpowiednio wcze niej to sygnalizujeś ś  (Nie. 



Minimalna warto  nie jest okre lona w kodeksie, zobowi zuje on jednakść ś ą  

kieruj cego do utrzymywania odst pu niezb dnego do unikni cia zderzenia wą ę ę ę  

razie hamowania lub zatrzymania si  poprzedzaj cego pojazdu. Zbli anie się ą ż ę 

na tak  odleg o  jest zabronione, stanowi c tym samym brak elementarneją ł ść ą  

kul tury jazdy. Jednocze nie nie u atwia to ewentualnego manewruś ł  

wyprzedzania, czyni c go jeszcze bardziej niebezpiecznym.)ą

c. powinien utrzyma  odleg o  umo liwiaj c  wyprzedzaj cym go, na bezpieczneć ł ść ż ą ą ą  

wjechanie w luk  mi dzy nimi ę ę (Tak. Cho  przepisy jednoznacznie wymuszajć ą 

takie zachowanie generalnie na kierowcach samochodów ci arowych,ęż  

zespo ów pojazdów powy ej 7 m lub pojazdów obj tych indywidualnymł ż ę  

ograniczeniem pr dko ci to zasada ta dotyczy równie  kieruj cychę ś ż ą  

samochodami osobowymi. Kultura jazdy obowi zuje wszystkich, a Kodeksą  

Drogowy wspomaga nieco w krzewieniu kul tury ogólnym zapisem: „Uczestnik 

ruchu i  inna osoba znajduj ca si  na drodze s  obowi zani zachowaą ę ą ą ć 

ostro no  albo gdy ustawa tego wymaga - szczególn  ostro no , unikaż ść ą ż ść ć 

wszelkiego dzia ania, które mog oby spowodowa  zagro enie bezpiecze stwał ł ć ż ń  

lub porz dku ruchu drogowego, ruch ten utrudni  albo w zwi zku z ruchemą ć ą  

zak óci  spokój lub porz dek publiczny oraz narazi  kogokolwiek na szkod .ł ć ą ć ę  

Przez dzia anie rozumie si  równie  zaniechanie.”)ł ę ż

d. pozostawiaj c mniejszy odst p ma lepsze pole widzenia tego co dzieje si  przedą ę ę  

tym pojazdem (Nie. Jad c bli ej pole widzenia jest tym bardziej ograniczoneą ż  

im wi kszy pojazd znajduje si  przed nami. Zachowanie wi kszego odst puę ę ę ę  

zapewnia nam lepsz  widoczno , a przez to i  poprawia nasze bezpiecze stwo.)ą ść ń

10. Agresja na drodze:

a. mo e by  spowodowana niew a ciwym zachowaniem na drodze ż ć ł ś (Tak. W 

badaniach przeprowadzonych w 2004 roku na zlecenie Krajowej Rady 

Bezpiecze stwa Ruchu Drogowego, do najcz stszych przyczyn powoduj cychń ę ą  

agresj  na drodze zaliczono m.in. zbyt szybk , dynamiczn  jazd , wymuszanieę ą ą ę  

pierwsze stwa przejazdu, u ywanie klaksony, aby przyspieszy  innychń ż ć  

kierowców, zbyt dynamiczn  i cz st  zmian  pasów na drodze, zbyt wolnaą ę ą ę  

jazd  lewym pasem ruchu czy zaje d anie drogi zmuszaj ce do hamowania. Toę ż ż ą  

tylko cz  d ugiej l isty „wykrocze ” podsycaj cych agresj  na drodze. Wartoęść ł ń ą ę  

samemu zastanowi  si  jak cz sto zdarza nam si  do tego doprowadza .)ć ę ę ę ć



b. cz ciej dotyczy i jest wywo ywana przez „innych”, a nie „nas samych” ęś ł (Nie. 

Agresja na drodze niestety dotyczy w mniejszym lub wi kszym stopniu nasę  

wszystkich. Nie zawsze bowiem jeste my wiadomi tego, e mogli my naszymś ś ż ś  

manewrem ut rudni  innym p ynne czy bezpieczne kontynuowanie jazdy.ć ł  

Wed ug bada  przeprowadzonych na zlecenie Krajowej Rady Bezpiecze stwał ń ń  

Ruchu Drogowego w maju 2004 roku, respondenci za najcz stsz  przyczynę ą ę 

agresji wskazali zbyt szybk , agresywn  jazd  nie dostosowan  do warunkówą ą ę ą  

na drodze. Co najmniej raz w tygodniu spotka o si  z ni  a  78% pytanych,ł ę ą ż  

jednocze nie tylko 16% przyznaje si  e zdarza mu si  to (minimalnie raz wś ę ż ę  

miesi cu)! A  58% badanych co najmniej raz w tygodniu spotyka si  zą ż ę  

wymuszeniem pierwsze stwa na drodze, ale tylko 5% przyznaje si  e zdarzań ę ż  

mu si  samemu wymusi  (minimalnie raz w miesi cu)! Czy to oznacza, e  jestę ć ą ż  

tylko w ska grupa niepokornych u ytkowników dróg? Niestety nie. Wi kszoą ż ę ść 

z nas szuka winy w innych, nie dopuszczaj c mo liwo ci pope nienia b du poą ż ś ł łę  

swojej stronie – o przyznaniu si  do niego nawet nie wspominaj c. Zmie myę ą ń  

najpierw podej cie do samych siebie, aby nast pnie wymaga  od innych.)ś ę ć

c. mo e by  powodowana przez ka dego uczestnika ruchu drogowego, w tym nasż ć ż  

samych (Tak. Agresja na drodze niestety dotyczy w mniejszym lub wi kszymę  

stopniu nas wszystkich. Nie zawsze bowiem jeste my wiadomi tego, eś ś ż  

mogli my naszym manewrem utrudni  innym p ynne czy bezpieczneś ć ł  

kontynuowanie jazdy. Wed ug bada  przeprowadzonych na zlecenie Krajowejł ń  

Rady Bezpiecze stwa Ruchu Drogowego w maju 2004 roku, respondenci zań  

najcz stsz  przyczyn  agresji wskazali zbyt szybk , agresywn  jazd  nieę ą ę ą ą ę  

dostosowan  do warunków na drodze. Co najmniej raz w tygodniu spotka o sią ł ę 

z ni  a  78% pytanych, jednocze nie tylko 16% przyznaje si  e zdarza mu sią ż ś ę ż ę 

to (minimalnie raz w miesi cu)! A  58% badanych co najmniej raz w tygodniuą ż  

spotyka si  z wymuszeniem pierwsze stwa na drodze, ale tylko 5% przyznajeę ń  

si  e zdarza mu si  samemu wymusi  (minimalnie raz w miesi cu)! Czy toę ż ę ć ą  

oznacza, e  jest tylko w ska grupa niepokornych u ytkowników dróg?ż ą ż  

Niestety nie. Wi kszo  z nas szuka winy w innych, nie dopuszczaj cę ść ą  

mo liwo ci pope nienia b du po swojej stronie – o przyznaniu si  do niegoż ś ł łę ę  

nawet nie wspominaj c. Zmie my najpierw podej cie do samych siebie, abyą ń ś  

nast pnie wymaga  od innych.)ę ć

d. rodzi agresj , st d te  nale y unika  odpowiadania na ni  ę ą ż ż ć ą (Tak. Ka dy mo eż ż  

pope ni  b d. Nie ma ludzi nieomylnych! Zamiast prezentowa  zachowaniał ć łą ć  

agresywne wystarczy przyzna  si  z pokor  do b du. Z drugiej za  strony, nieć ę ą łę ś  



nale y za wszelk  cen  ukazywa  swej wy szo ci w znajomo ci przepisów,ż ą ę ć ż ś ś  

technice jazdy, osi ganej pr dko ci i tp. gdy  kolejnego dnia to nam mo e sią ę ś ż ż ę 

przytrafi  b d. Aby nie dochodzi o do eskalacji agresji na drodze nale yć łą ł ż  

powstrzyma  si  cho by od „najpopularniejszych” czynno ci buduj cychć ę ć ś ą  

jedynie z e emocje na drodze: u ywania przekle stw, wykonywania gestówł ż ń  

wiadcz cych o dezaprobacie czy wr cz obra liwych, mrugania wiat ami orazś ą ę ź ś ł  

u ywania k laksonu.)ż


